
Nr3 MEDYCYNA WETERYNARYJNA Rok XXV

Metoda ta została przeze ,m,nie wprowadzona do
masowych akcji (tuberkulinizacja, pobieranie krwi,
szczepienia itp.). Doświadczenia obejmowały okołg 40
tysięcy zwierząt. Na tym materiale przekonano się
o dużej wartości praktycznej tej metody, stwierdzo-
no pełne bezpieczeństwo badanych zwierząt i ob-
sługi. Największą zaletą tego postępowania jest jego
pro,stota i szybkość wykonania. Dalszym ważnym
aspektem tej metody jest olszczędnośó w a,ngażowalniu
personelu poLrnocniczego. Może byó przeprowa,dzalna
przy jedno lub dwuosotbowej obsłudze. Odpowiada
także warunkom bhp i stwarza m,ożliwość każdora-
zowego odkaŻania uŻywanych kleszczy.

Kleszcze wykonano z ,metalu (walcówka @ 10 rnrn)
na wzór czułek kopytowych używanych w badaniach
ortopedycznych dużych zwietząt (fot. 3). Długość

nie były wypierane na zewnątrz, co zwykle utrud-
,niało pracę przy operacji wyk,onywanej w pozycji
leżą,cej konia. Łatwo można było ustalić niedrożny
odcinek jelilta i usunąć przyczynę. Szycie jelit i pow-
łok brzusznych nie nasurvało Większych trudnoścl
technicznych. Zwietzę przez cały czas zabiegu za-
chowywało rsię spokojnie, a po zabiegu o własnych
,siłach opuściło miejsce zabiegu.

Warunkiem wykonania operacji jest odp,owiednio
przygotowa,ny poskrom posiadający zabezpieczenie
polegające na założeniu osłony z uchwytami do ra-
my poskromu od strony operatora, wygięcie górnej
ramy poskromu celem stworze,nia dos,tępu do miejsca
operacji i aparat podwieszający u,niernożliwiający po-
łożenie się konla.

Adres autora: lek. wet. Marek Kosiński, Kłodawa, uI. ce-
gielniana, Prżychodnia dla Zwierząt.

Fot. 3, Kleszcze nosowe.

kleszczy wynosi ,około 40 cm. Na ra,miona chwyt,ne
zakłada się nasad}ai gumowe celem zabezpieczenia
błony śluzowej badanych zwielząt przed urazarni.
Można użyć do tego celu np. gurnowych korków za-
mykających opakowania szklane szczepionki Stauba.
Rozstęp rniędzy końcówkarnl chwytnymi por,vinien
wynosić okoł,o 10 mm. Długość ramion dłoniowych wy-
,nosi 30 cm. Dla lopszego uchwytu otacza się je gumą.

Adres autora: Iek. wet. Bolesław B,rzezicki, Złoczew
k. sieradza, ul. SZkolna 6.
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SPOSTRZEZENIA NA TEMAT
LAPAROTOMII U KONI

Otwiera jąc jarnę Łrrzuszną koni w znieczuleniu
wodnikierm chloralu zauważong często zdarzające się
powikłania ze ,strony układu krążenia. Były one spo-
wodowane niedrożnością przewodu pokarmowego
szczególnie ptzy ,zeczopowaniu jelit grrubych, jak rów-
nież znieczlleniern. Wymagało to w okresie poope-
racyjnym wiele wysi}ku i farma,kologicznego leczenia,
by zwierzę utrzymać przy życiu.

Dozna,ne niepowodzenia skłoniły m,nie do pfzepro-
wadzenia tych zabiegów na ,zwierzęciu stojącym w
poskromie. W tych warunka,ch wykonałem u ko,ni
pięć operacji niedrożności rmechanicznej dotyczącej
jelita ślepego, oł<rężnicy dużej i jelit cienkich.

Pozytywnym zejściem zakończyły się trzy przy-
pa,dki rłl dwóch natomialst doszło do śmierci zwie-
rzęcia. Operację podejmowano co najmniej po 24 go-
dzinnym bezowocnym leczeniu zechowawczym w
bardzo ciężkim stanig ogól,nym zwierzęcia. przed za-
bie§iem podawano: 500 rnl 20ok glukozy, 20 ml ko-
feiny, trankwilinę w zależności od wagi. po przygo-
towaniu pola operacyjnego znieczuliłem mie jscowo
2,50/o r,oztworem polokainy z adrenaliną, Jamę brzusz-
ną otwieran6 z cięcia bocznego, uzyskiwano w tej
pozycji konia dostęp do wszystkich odc'inków, jelita
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TRZEBIENIE KLACZY W WARUNKACFI
TERENOWYCH

Wskazania do tego rodzaju zabriegu chirurgicz,nego
stanowią schorzenia jajników powodujące znaczne
obniżenie zdolno,ści d,o pnacy lub w ogóle niemoż-
ność użytkówania klaczy ze wz9lędu na jej złośli-
wość i rniebezpieezeństwa dla użytkołvnika.

Do z,nanych przyezyn powodujących tego rodzaju
ograniczenie zdolnoścl ,użytkowej klaczy należą tor-
b'ielowate zrniany w jajn|kąqlr. Zr,vyrodnienie torbie-
lowate jajników u klaczy nie należy w praktyce do
rzadtkości, w efekcie doprowadza ono do nadmiernego
popędu płc'iowego, a w końcu do snębicy,

W czerwcu 1968 r. zwrócił się Ob. S. o prolmoc w
przywróceniu rvartości użytkowej (robcczej) 2,5 let-
nie j klaczy, orze jawia jące j od kilku miesięcy nad-
mierny popęd płciowy.

Badaniem klinicznym stwierdziłem temperaturę,
tętno i oddechy w granicach noTny. Błona śluzowa
oochwy koloru bladoróżowego. pokryta bvła rnierną
1lością leokiego, kl"rownego śluzu Badaniem rekt:l-
nym stwierdzonlo na prawym j,ainiktl duŻa tołbiel
rxlieilkości iaja kurzego. DoklcLnano w tym dniu cysto-
tryosji. W kilka tygodni potem zgłolslł się właściciel
Donownrie podając, że |<lacz w dalszym ciągu prze-
jawia objawy nadmiernego popędu płciowego, a prze-
"rvv pomiędzv cvklami płciowy,mi zmniejszvły się,z
kilkulnastu dni do kilku i w tym czasle nie można
jej nadal użytkować do pracy w zaprzęEgu.

Povztórnym badarniom rekta]nym stwierdzono tor-
ib,iel prawego jajnika o wielkości jatlłka (Średnica ca
7 crn).

Pos arlovliono za zgoda właściciela przeprowadzić
kastrację. Po dietetvcznym przvpofowanitr Dr7e7.
nl]nres 3 dni podaino sondą 30 g wodnika chloralu rv
3 lit;r,ach wody. 'W pół godzinv po zadaniu wodnika
e h_lc,.ralu klacz ,stała srie o,sowiała. słab,o reagowała
na bodźce zewnętrzne. Założono linki petaiace dolne
kończyny oraz podano nadoponowo 8 ml 2% polo-
tkainy.

Po przygotowantu do ooeracji zewnętrznych n.-
rzadów Fłciowych przystąpiono do zabiegu w pozycii
stojącej zwierzecia. Pod o,słoną reki wnrowadzono nóż
Colina do trochwy eelem ,przeblcia jei nad częścią
nochwowa rnacicy (portio uagżna.Iis uteri\ w linii po-
ś"odkowej. Po wydobycitt, przez asvstującepo, z po-
chwy noża umocowanego na tasie,mce. llzprowadzono
nc tepo ruche,m śr,ubowlłm rękę do iamv brzusznei
Po zbadanitr iajników cofnięto rękę do pochwv i now-
tórnie włożono z ekrazerern płytkowym do iamy
hrzusznej, celem odcięcia jajników. W tym czasie
klacz upadła i datrsza część zabiegu odbywała się w
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p,ozyc ji 1eżącej zwierzęcia, ,co znacznie utrudriiało
znalezie,nie jaljników.

Po o,peracji kla,czy podano 250 ml. Calcium baro-
gluconatum ,otaz 20 iml Coff. n. b, Klacz wstała w
około 30 iminut po zabiegu nie zdra,dzając ,żadnych
objawów bólowych. Podaną mrałą ilość siana zjadła
chętnie, Postanowiono zwierzę pozostawió w lecznicy,
podając 2 400 ,tys. polb,icyliny.

Klacz przez 24 godzinny okres ohserwacji staojo-
narnej za,chowywała się nortmalnie, o,dda jąc kał
i rnocz. Ptzy zachowanyrm apetyCie i pragnieniu oraz
temperaturze rektalnej 38,1oC wydano zwierzę ,"vła-
ścioielowi.

Wyvziad przeprowadzony z właści,cielern po okresie
rrriesiąca od dolkonanej kastracji, stwierdził pozytyw-
ny wynki operacji. Klacz nle wykazuje objawów po-
pędu płciowego, jest sp,okojna, 'przybrała ,na wadze,
jest v; pełni przydatna do pracy w zaprzęgu.

Adres autora: lek. wet. Karol Kotowski, Bolesławiec Ś1.,
u1. Polna 3/14, wo j. Wrocławskie.
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WARTOŚĆ POCHODNYCH STERYDOWYCH
W LECZENIU SCHORZEŃ U PSÓW

Duż,ą ilość pac jentów przyprowadzonych do lecz-
nicy ze schorzeniami skóry przebiegającymi z silnym
świądem, zmuszającym zlvierzęta do gryzienia i w
następstwie głębokich okaleczeń mie jsc swędących,
skłoniły do szukania bardziej skutecznego środ-
ka do leczenia tych schorzeń. W z,wiązku z powyż-
szym przeprowadzono szereg prób dotyczących przy-
datności 7eczniczej pochodnych sterydowych, ich
dawkowania, reakcji leczonych zwierząt i czasokresu
stosowania kuracji. Spośród dostępnych prepara-
tów Dexamethazon z uwagi na niewielką jego tok-
syczność oraz skuteczność,w terapii u ludzi. Dexa-
methazon (MiIIicorten-Polfa) 9-a-FlLloro-16-a mety-
loprednisolon jest to pochodna sterydowa o właści-
wościach gIikokortykosterydów, wykazuje wybitne
dzałnie przeciwzapalne, przeciwalergiczne i przeciw-
gośćco,uve. Stosowany w terapii u ludzi wykazał
7-krotnie silniejsze działani-, niż prednisolon, 30-krot-
nie niż hydrokortizon, 35 krotnie niż kortizon.
Nie zatrzymuje jonów sodu w ustroju, słabo wpływa
na wydalanie potasu, co daje mu przewagę nad in-
n;,rni preparatami kortylzonoivyymi (1). Preparaty ste-
rydo.,ve stosowane są szczegóInie w dermatologii przy
schorzeniach o złym rokowaniu (2). U zwierząt vo-
dawanie tych preparatów wydaje ,się być przeciw-
wskazanym przy zapaleniu nerek, cukrzycy, niewy-
dolności krążenia i gruźlicy (3).

Materiał i metody leczenia
W okresie od stycznia 1963 r. do grudnia 1966 r.

Dexamethazonem leczono 154 psy z rozploznaniem kli-
nicznym: u 68 psów al,ergiczne zapalonie skóry
(d,ermatżtżs alergica) u 74 psów świąd lskóry (pruri-
tus cutąneus), u 8 psów ły.sienie (alopeci,a) i tr 4 psów

- Iolpne zapalenie mieszków włosowych śkóry słabo
owłosionej (follżculźtżs)-(4). Preparat stosowano głórv-
nie w schorzeniach skóry przebiegających z silnyrn
świądem, w połączeniu z Biolacarem oraz z antybio-
tykami, najczęściej Debeciliną. Jako Ieki wspomaga-
jące stosowano doustnie multiwitaminę oraz miej-
scowo ichtiol, gencjanę lub linomag w zależności od
rodzaju zmian na skórze. Stosowano Dexamethazon
w tabletkach w ilości 0,05 mg na kg wlż doustnie,
dawkę dzienną dzielorro na 2 razy. Preparat poda-
wano do czasu uzyskania poprawy. Po ustąpieniu
objawów świądu, zwykle po 2-3 dniach dawkę
zmniejszano do połowy t.j, do 0,025 mg na kg wlż.
po około 15-20 dniach leczenia stosowano już tylko

dawkę podtrzymującą w ilości 0,5 mg dla psa śred-
niej wielkości, co drugi dzień.

Po 30 dniach leczenia dawkę tą podawano co
3 dzień przez około 2 miesiące. Na jedną kurację psa
średniej wielkości zużywano około 20-30 mg tego
preparatu. W przypadku uporczywego i przewlekłego
świądu skóry leczenie przedłużano do 4-5 miesięcy
(dawki podtrzymujące). 'W jednym przypadku psa
leczono tym preparatern bez plzerwy około 1,5 roku.
Wyniki leczenia były zawsze zadawalające, nieki,edy
już na 2-3 dzień ustępowały stany zapalne skóry
i objawy świądu, jedrrocześnie nie obserwo,wano nie-
korzystnych objawów ubocznych poza zwiększoną
częstotliwością i ilością wyd aIanego moczu. Przy
dłuższym stosowaniu preparatu u zwierząt starszych
czasami pojawiała się nadmierna otyłość.

Jak wynika z powyższych ob,serwacji Dexametha-
zon jest skutecznym lokiem w leczeniu schorzeń
skóry u psów.
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Adres autora: lek, wet, czesław Woźnica, Bydgoszcz,
PzLz, ul. Wybickiego 2a.
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PRZYPADKI EOZYNOFILII U BYDŁA
Eozynofilię wiąże się zwykle z inwazja pasożytów,

chociaż może ją również wywoływać jakiś czynnik
alergizujący np. zakażenie bakteryjne, czy wirusowe
oraz zatrucia. Eozynofilia zal,eży od rodzaju pasoży-
tów, a jej wielkość od nasilenia inwazji. Eozynofilia,
mimo obecności pasożytów w ustroju gospodarza, mo-
że zmnlejszyć się pod wpływem wtórnych zakażeń
bakteryjnych, czy wirusowych, albo zwiększać się po
zadaniu leków przeciwrobaczych lub po. ró,nvnoczes-
nvm wystąpieniu odczynu alergicznego. Prawdopodob-
nie eozynofilia pasożytnicza jest następstwem pobu-
dzenia układu krwiotwórczego przez toksyny pasożv-
tów lub produktv ich przemiany materii. Eozynofilia
przebiega często z leukocvtozą..

Doniesienie niniejsze dotyczy kilku przypadków eo-
zvnofilii tóżneło pochodzenia, stwierdzonej u krórłr.
Prar,lridłowo u krów wystepuje 2-720^ ćozynofili
(średnio 7ak\ - liczbv bezwzględne eozynofili wynoszą
80-2 400 (320) (1, ż, 3).

Tab. 1 podaję liczbę zwierząt które przebywałv w
lecznicy, $dzie były poddane badaniom laboratoryj-
r'.vrn oraz zabiegom leczniczym i zależnie od rvyni-
ków leczenia odpowiednio kierowane. Przy brakll po-
prawy kierowano je na ubój. Badaniem poubojorvvm
ustalono zmiany sekcyjne i właściwe rozpoznanie
schorzenia. Sztuki wyleczone po przeprowadzonei ope-
racji i usunięciu ciała obcego z czepca (rum.entomia)

- przekazywano vyłaścicielowi.
Spośród sześci przvpadkórv eozynofilii trzv bvłv po-

chodzenia pasożytniczego, drva towarzyszyły zapaleniu
czepca i osierdzia, jeden miał przyczynę nieroz-oozna-
ną. Jak widać. eozynofilia wystepowała przv robaczv-
cach jak również towarzyszyła infekcjom bakteryjnym
zaistniałym przy urazowym zapalenil1 czepca,

Uważa się, że 
"rląg7nieiszĘ 

eozynrrfilie sootvka sję
w przebiegu motylicy rv okresie wedrówki larw przez
rniąższ wątroby, natomiast w pierwszym z opisanvch
przypadków eozynofilię sięgającą 69% stwierdzono w
okresie lvapnienia motylicv w przewodach żółciowvch.
W drugim przypadku, gdzie prócz motvliev stwierrlzo-
no zapalenie czepca i osierdzia. eozvnofilia nie bvła
zbvt wysoka (3żo/0), g,dyż prawdopodobnie zakażenie
bakteryjne towarzyszace zapaleniu czepca i osierdzia
spowodowało obniżenie liczby eozynofilii.
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